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U m a r ł  UejAndrzej k a ­
n o n ik  krak:  po t em Ber­
n a rd y n ,  bogobo jny  ja 
m u ż n i k

V p ry wa tne  d o n o ­
szą z Ameryki  p ó ł n o c n e j ,  iz k o n ­
g re s  n ieprżyją ł  s r o d k o w ,  k tó ry ch  
i r e / e s  Jaksohn  c hc i a ł  uzyc  p r ze -  
I • p pancyi  Zakazano  m u  k o n ­
fi skować f r ancuzki e  ok rę t y  i u c h w a ­
lon o  tylko a b y  ze rw ać  z F r a n c y ą  
wszelkie s t osunki  handlowe.  Ga-  
z e ia F r a n c u z k a  tak się w t y m w z g l ę -  
j / l e  wyraża :  „ D łu g o  lękal iśmy się 
Jezui tów,  a wpadl iśmy  w szpony  D o  
k t r y n e r ó w ,  obawia l i śmy  się ana r ch i i ,  
a dost al i śmy się w r ęc e  de spo ty zmu ,  
p r ze z  lal  Ą d rże l iśmy p r zed  wojną 
ze s t rony m oc a r s t w  s a m o w ł a d n y c h ,  
a  te pogróżki  p r z ychodzą  natn teraz 
s zyde r sk im ton em  ze s t r ony  r zeczy-  
pospol . tej ' ,  c zekano  na wojnę  o 
za sady ,  a o to  wojna p i ę m ęz na  się 
o b j a w a . ”— Więźn iowie  pol i tyczni  
u d a r o w a n i  wolności ą za oca lenie  
o d  p oż a ru  więzienia S. M i c h a ł a ,  
wyprawi l i  sob ie  u c z t ę ,  na której  
odgrażal i  się . rządowi  i królowi .  
Dzi ennik  la  tr ib u n e  miał  p roce s  d. 
i I b.  m.  za na s t ępne  wiersze:  

, ,K ra j  s ta ł  się leraz pas twą  l ichwia­
r z y ,  król  jest  l i chwi a r z em ,  k tóry 
więce j  p r agn i e  swój wor ek  n a p e ł ­
n ić  , jak ustalić i r oz sze rzyć  sw o­
b o d y  l udu.” W y d a w c ę  skazano  na 
6  miesięcy wiezienia i z ap ł a cen i e  
o 0oo f r anków.  W  P a ry żu  uw,ę-  
, , „ „ 0  326  o sób  w  nocy  za rozma j-  
te  pode j r zenia .  W  mieści e Meaux

18.

P i s n o  to  kosz tuje  k w a r ­
tału e zip. 5 i w y ch o d z i  
Codziennie (wy:ąwszy ni®- 
d i i e lę  i święta uroczystfltl 

po  po łudn iu .

sz ło d o  u ta r czk i  m iędzy  „załogą 
wojskową i mie szkańcami .  Ż o ł n i e ­
rze schroni l i  s>ę do  koszar ,  gdzie  
ich mieszkańcy obiegl i .  — Mówią 
iż na p ie rwszą  w iad om oś ć  o t y m  
w y pa d ku  mar sz a ł e k  Mor t i e r  r oz ­
kazał  wojsku u st ąpić  z m i a s t a ,  p .  
T h i e r s  zaś b y ł  za d o c h o d z e n i e m  
pierwej  tej sp r aw y  i dwa  ba t a l j ony  
wojska l i n iowego  mia ły  się u d a ć  
z Pa r yża  d o  M e a ux .— Jeden  d z i e n ­
nik tutejszy mówi :  „ D o w i a d u j e m y  
się iż Po r t ug a l i a  wmiesza  się w  
sp r aw ę  h i s zpańską ,  g d y b y  pows ta ­
nie w Gal icy  i g w a ł to w n i e  się r o z ­
winę ło .  Rząd Po r t ug a l sk i  p o s ł a ł  
wiele półków'  na g r a n i ce  Hi szpa­
ni i ,  g o to w y c h  d o  dzia ł ania  na jej 
p i e rwsze  wezwanie.  L e cz  ob ec n i e  
Hiszpania  obe jdz ie  się z a p ew ne  
bez  p o m o c y  Po r tuga lu .  —  J e n e r a ł  
Sebas t ian i  zo s t a ł  j uz  u r z ę do w n ie  
mi ano wan y  p o s ł e m  p r zy  d w or ze  
a n g i e l s k i m .

Z  T u l o n u  o d p ły n ę ł a  ko rw e t t a  
f r a n o u / . k a  do  T r ip o hs ,  a b y  zażąda ­
ł a  wyjaśni eń p os t ę pk u  ze s t r on y  
tego miasta wzg l ędem ok rę tu  aus t ry-  
ack iego  , k tó r e m u  wst ęp  d o  tego 
po r tu  b y ł  w z b ro n i on y .  Sa rdyń sk i e  
wojska  t r zyma ją  k o r d on  na g r a n i ­
cach  f r ancńzk i ch  1 j ed neg o  p o d r ó ­
żnego  , k' tóry gwa ł t e m ch c i a ł  p r z e j ś ć  
g r an i ce ,  z a s t r ze lono .—  Z n o w u  m ó ­
wią o wys t ąp ien iu  z m m is t e r y u m

tC 'yw od u  zelżenia p e w n e j  damy marszałka Mortier. Ministrowie
na ̂ publicznej p r zec h a d zce ,  przy-) obrażeni iż ich  prezes c ią g ło  za -



chowywał  milczenie W izbie d e p u ­
towanych,  skłonili go aby  p rze ­
mówił  w izbie Parów,  ale prezes 
niemogł przezwyciężyć wrodzonej  
sobie lękhwości  i powszechny 
śmiech wzbudził .  Gorl iwie przeto 
myślą o usunięciu z gabinetu p re ­
zesa,  kto go zastąpi , n iewiadomo,  
ale to pewna iż marszałek Mort ier  
nie  satn jeden opuści-ońnisterstwo 
S ławna  aktorka panna Duchesnois 
zm ar ła  9. b. m: by ła  pochowaną 
dnia n .  Czas by ł  n iepogodny a 
j ednak orszak pogrzebowy był  
b a r dz o  liczny. Wszystkie teatra 
Paryzkie  wyznaczyły pierwszych 
ar tystów aby  ją nieśli. , ,Ta a r ty ­
s tka ,  mówi jeden dziennik,  u tr zy­
mywała  przez lat 20 wspólnie z 
T a l m ą  sławę Dra my klassycznej.  
Ryła ona zapewne ostatnią ar ty­
s tką ,  która umiała pojmować wier­
sze Rasina,  i czarujące uczucia 
w  serca s łuchaczów przelewać.  — 
W  Izbie depu towanych większością 
głosów 2o3 przeciw Ą i  przęjęto 
uchwa łę  niedozwalającą zakładania 
ma joratów na przyszłość. Jenerał  
Zoinini .  adjutant  N. Cesarza Wszech 
Rossyj ,  który o t rzymał  pozwolenie 
przepędzenia ąimy w P a r y ż u ,  robi  
teraz przygotowania do powro tu  
do  Rossyi.

W  Marsylii rozbiegła się wieść 
źe Don Miguel został  uwięziony 
na hiszpańskim okręcie.

Wiadomość  o wybuchnien iu  mo­
rowej  zarazy w Alexandryi po twie r ­
dza się: rozszerzyła się szybko aż 
do Algieru,  gdzie wszystkie szpita­
le choremi  zostały zapełnione ; 
1000 ludzi w krotce umarło .  P a ­
piery na- giełdzie paryskiej bardzo

spad ły  z powodu  niepomyślnych
wiadomości z Ameryki.  (G.P S ) 

J n g lia .  X Leuch tenherg  prz;' '  
by wszy do Londynu dma 13 j, ,n> 
był przyjęty z wszelkiemi oznaka­
mi swej godności  teraźniejszej prze* 
króla i królową w Orington. O d ­
wiedził xięcia Wel ingtona jako mi­
nistra spraw zagranicznych;  da ł  
potem wielki obiad u siebie, na 
którym się znajdowało wielu l o r ­
dów,  posłów zagranicznych i xią- 
że Wel l ington,  z którym rozmawiał  
po n iemiecku ,  gdyż X. Leuc h ten  
berg nie umie ani słowa po angiel­
sku. — Pod ług K ur y  era liczba u -  
kończonych wyborów wynosi  3 ; 2 ,  
między niemi jest s 36 rełormistów 
a i 36 Konserwatys tów.  — A gdy 
wybory w Irlandyi,  Szkocyi jeszcze 
się nieukończyły , na które s t ron­
nictwo rełormistów wiele liczy , 
przeto wspotnniony dziennik sądzi,  
ze Torysowie  w izbie niższej będą 
mieli najwięcej a 58 przychylnych 
sobie,  a za refoririistaini będzie 
óoo członków Par lamentu .  — Na 
g i e ł d z i e  londyńskiej porob iono wiel­
kie zakłady y. przyczyny wyborów ; 
prawie wszyscy utrzymujący stro­
nę Torysów przegrali .  — W  V5 
hrabstwach ukończone  wyb ory  wy ­
padły 4 dla Torysów a 11 dla re- 
lórmislów. — W  wielu miastach 
przyszło do utarczek między refor- 
mistaini i T o ry s am i ,  ci ostatni za­
ledwie uszli z wielkiem niebespie- 
czeńslwem życia przed wzburzo­
nym ludem — Syn Well ingtona 
niezmierną większością głosów zo­
stał odrzucony i nieinyśli już ubie­
gać się o miejsce w Par lamencie . - -  
Dwóch cz łonków teraźniejszego
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iń in is te ry u m  m a  w Łróice z ło z y c  
•w o je  urzędy. j

Xiąź.e W e l l in g to n  objeecfca Z n a ­
k o m i ty c h  p a n ó w  p o  " S - a c h . aby
się z m m i ‘n a r a d z a ć  " z g M ę m  n a d ­
c h o d z ą c y c h  posiedzeń  p a r l a m e n tu  
i w y b o ró w  teraźniejszyc •

r>- „ „ ia  D nia  2. b. m. J e n e -
j k rólowej K a ra ta l a ,  E s p a r -

f a  ° WI J a u r e g u y  rozb ili  8 ba ta l io -  t e r o  i ^  ^ J , i ,
„ ó w  K aro l is tow  d o w o d z o n y c h  p rzez
Z u m a la k a r re g u ja  m iędzy  m ias tem  
V dla frank ą  i b e rg a rą .  — Bitwa za­
czę ł a  się o godzinie  2 p o  p o łu d n iu  
a o  5 juz  K aro l iśc i  ra tow al i  się u -  
c ieczką. — P ow y ższą  w iad o m o ść  
sp r aw d za  J e n e ra ł  K a ra ta la  w sw em  
piśm ie  d o  h iszpańsk iego  konsu la  w 
Bujonnie.  W  uiem są ło s io w a  : „ P o ­
w s ta ń c y  byli rozb ic i  na w szystkich 
p u n k t a c h  i pon ieś l i  z n a c z n ą  s t ra -  

t s , “
B e tg ia .  J ed en  z w y cho d źcó w  

z ag ran ic zn y ch  m ia n o w a n y  p ro fe s -  
s o r e m  p rzy  uu iw e rsy tec ie  w B ru x tl l i ,  
m i a ł  n ie p rzy jąc  tego  u r z ę d u ,  b o  
się woli za jm o w a ć  n u m iz m a ty k ą  — 
Z  ro z k a z u  k ró lew sk ieg o  u tw o rzo n a  
b ę d z ie  g a le ry a  najp ięknie jszych  
o b r a z ó w ,  rów n ież  na  m o c y  ro z ­
p o rz ą d z e n ia  k ró lew sk iego  w ystaw a 
w y b o ró w  p rz e m y s ło w y c h  o d b y w a ć  
s ię  będz ie  c o  trzy lata P ie rw sza  
n a s tą p i  w r o k u  p rzy sz ły m ,

S z w a j  c a r y a .
P r ó c z  A u s try i ,  B aw ar ja ,  kró lestw o 
W i r t e m b e r g s k i e . W . X. Badeńsk ie  
i S a rdy n ia  z a ż ą d a ły  od  Szw ajcarów  
rę k o jm i  na p r z y s z ło ś ć , iż sąsiednie  
k ra je  n ie  b ę d ą  p rzez  n ich  n ie p o ­
k o jon e .  ( G . P .  S j

P ortu galia . Dnia 3. b. m. kró­
low a zagaiła posiedzenia izb sej­
mujących mową od tronu, w któ­

rej m ów i iż p r z e d m io te m  n a ró d  se j­
m u  będz ie  i .  o zn aczen ie  o d p o w ie ­
dzia lności m in is trów  i in n y c h  u r z ę ­
dników' 2 re  U tw o rz e n ie  s i ły  z b ro j ­
nej lądow ej i m orskie j s tosow nie  d o  
o b e c n e g o  p o ło ż e n ia  P o rtuga li i .  W  
k o ń c u  zap e w n ia ,  iż. R ząd  b ęd z ie  
b a rd z o  o s z c z ę d n y ,  że cieszy się 
p o w szech n y m  k re d y te m  rów n ież  iż 
s to su n k i  z p ań s tw am i sp rz y m ie rz o -  
nem i są w n iczem  n ien a ru szo n e

A u a trya . G azeta  Szlązka m ó w i:  
z Z iem i S ied m io g rod zk ie j  n o w e  w ia­
d o m o śc i  nie są na jlepsze .  P o s ł o ­
wie se jm ow i nie objaw iają  tego  d u ­
cha  z g o d y ,  k tó ry  w in ien  ożyw iać  
ró żn e  g a łęz ie  a d m i ń i s t r a c y i , jeźli 
p o m y ś ln y  w y p a d e k  m a  b y c  osią­
gnię ty . C zcze  fo rm a ln o ś c i  da ją  p o -  
wod do  ty g o d n io w y c h  r o z p r a w ,  c o  
w y ja śn ia ,  dla czeg o  d o  dziś dnia  
w p rz ec iąg u  p ó ł r o c z a  n ie p o s tą p io -  
no tak  d a lek o  w u k o n s ty tu o w a n iu  
se jm u  , a b y  się m ó g ł  nareszc ie  za ­
jąc ro z t rzą sa n iem  w ażn ie jszych  p y ­
tań tycz ą cy ch  się d o b r a  k ra ju .  —  
N ie p o ro zu m ien ia  i spo ry  m ia ły  zno­
w u  zajść m iędzy  u rz ę d n ik a m i ,  a 
m ieszk ańcam i w ie lu  o k r ę g ó w ,  co  
m ia ło  sp o w o d o w a ć  R ząd  do  u ż y ­
cia s u ro w y c h  ś ro d k ó w  , a b y  p o d o ­
b n e  p rz y p a d k i  n ie z d a rz a ły  się w 
p rzysz łośc i .  — M ów ią ,  iż. kilka b a -  
ta l jonów  o d e b r a ł o  rozk az  u d a n ia  
się w p o c h ó d  d o  S ie d m io g ro d u .

H o la n d ia .  X iąże  n as tępca  t r o ­
n u  w y je c h a ł  d o  Anglii: ce l  p o d r ó ­
ży n iew iado m y .  — M ów ią z n o w u  
o ro z p o cz ęc iu  u k ła d ó w  w zg lę d e m  
sp ra w y  belgijsko - h o le n d e r s k ie j , 
k tó re j  k o ń c a  ż a d e n  d y p lo m a ty k  d o ­
tąd n ie o d g a d b ___________  (G PS .)

D n ia  20  s tycznia  1270, (pisze S try j­
kow ski)  w ziemi K rak o w sk ie j  We
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*wi Nakiel ,  36 dzieci j ednem p o ­
rodzeniem szlachetna Margar t a 
ma łżonka Grafa Wirobo s ła wa  u r o ­
dziła , które tegoż dnia pomar ły .—  
T eg o ż  roku d ruga Cechna imie­
n iem 60 dzieci j ednem rodzeniem 
wydała .  Wszakże  i Awicenna pi ­
sze w księgach o zwierzętach,  iż 
jedna niewiasta 78 dzieci miała je­
dn em  po rod zen iem,  także Albertus 
Al agnuś pisze iż jedna niewiasta 
pó ł to ras t a  dzieci w ziemi niemiec­
kiej jednem porodzeniem mia ła ,  a-  
le n icdonoszonych i mar twych,  a 
każde nie by ło  większe,  jako pa­
lec ma ły  u ręki męzkiej.  Tego ż  r. 
1270. pod  Kaliszem ulęgło się cie­
lę o ymiu nogach i dwu g łowach 
z psiemi zębami ,  z których jedna 
g łowa  na własnem miejscu,  a d ru ­
ga  u  ogona by ła ;  ścierwa jego ani 
psy ani ptaki nieśmiały się dotknąć.  
T e g o ż  roku  pisze jeszcze Stryjkow- 
kow sk i ,  w rzekach Szlązkich Odrze  
i Ossie przez 3 dni woda krwawa 
p ły nę ła  , a we wsi Michałowie 
k rwawy deszcz przez 3 dni p a r t a ł ;  
tudzież od 20 czerwca do  połowy 
Sierpnia deszcz gwał towny we dnie 
i nopy bez przestanku szedł ,  a gdy 
rze k : wezbrały , s ioł a ,  dwo ry ,  mia­
steczka w nizkich polach leżące,  
z a t o p i ł y , tak iż tylko wierzchy b u ­
dynków widać by ło  z wody,  W i ­
s ła  też i Narew,  wszystko cokol­
wiek nad niemi by ło ,  powywracały 
i gwał townym potopem role  po- 
psowały.

Dziennik F lorenck i  niedawno 
umieści ł  w iadomość o przypadku

zdarzonym roku 1801. Pewnemy 
majętnemu kupcowi  ^  z .Pa le rmo 
wróżyła cyganka że lew śmierci  
jego stanie się sprawcą W  10 lat 
p rzy  j ednym z pałaców] w bliskości 
Neapolu postrzegł  lwa wyrob i one ­
go z kamienia otwartą paszczą,  
podpie ra jącego k o l u m n ę ;  na ten 
widok p r zy po m in a’ wyrocznią i o po ­
wiada o niej obec nym  przyjaciołom,  
zbliża się do lwa,  i kładąc jlewą 
rękę w jego paszczę! „ach to ty,  
zawołał  straszny lwie , co mi śmierć 
masz za dać ,  pożryj że mię w ię c ,  
i dokonaj  wróżby.  Wt e j  chwdi 
uczuł  ukąszenie skórpjona w pasz-  ' 
c z y  ukrytego i w istocie ta jado­
wita rana w kilka dni po tem ,stała 1 
sią p rzyczyną jego śmierci .

DONIESIENIA.
Powróciwszy z Lipskiego Ja rm ar ­

ku poleca się szanownej  publ i­
czności z towarami , b ława tnemi  
wed ług  najnowszych_mód , za naj- 
pomierniejszą cenę.

Jul :  Aug.  J o h n  przy[ulicv grodz­
kiej Nro 88. (3r )

P rzybyli do K rakow a. Krasiński 
Stanisław Hr. z Polski. — Krautz 
Mary a z P.  — Schmidt  Karol  z 
P rus.  — Niedzielski Erazm z Gali­
cy i. — Tencnholz  Sohmul z P.  — 
Ilosenstein Aron z P.  — Bennn Ro­
zalia ob.  z Galicy i.

Dzis r ano simna ztopni 17.

W  D R B E A K N I  J 6  Z E F A C Z EC H A,  N A K Ł A D E M  R e D A K C T I .


